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3. V. 1791 3. V. 1939
Konstytucja 3 Maja a chwila obecna.

Uchwalenie wiekopomnej konstytucji Państwa 
Polskiego w dniu 3 maja 1791 r* stanowi wartość 
nieprzemijającą w dziejach Narodu, położyła ona 
bowiem podwaliny udoskonalonego ustroju Rze­
czypospolitej, która przeciek dotąd „nierządem 
stała9 jak zwykle u nas wówczas mawiano.

Mimo, iż Konstytucja 3 Maja nie ocaliła nie­
podległego bytu państwowego naszej Ojczyzny, jed­
nakże dała świadectwo prawdzie, iż Naród Pols&i 
potrafił się wewnętrznie odrodzić, skrzepnąć i u- 
dowodnie, iż ma prawo do własnego Państwa,

W czasach niewoli Polacy krzepili się myślą 
o tym fakcie, rocznice 3 majowe dodawały im 
wiary w siebie, w ich zdolności państwowe.

Dziś, gdy mamy to szczęście, że możemy żyć 
w państwie niepodległym i silnym, w państwie, 
ktorego niezależność jest gwarantowana przez sil­
ną liczebnie, technicznie moralnie armię polską, 
nierozerwalnie złączoną jedną myślą i wolą z ca* 
łym Narodem Polskim, znaleźć możemy w K msty-

tupjl 3 Maja wartości, które i w obecnej chwili 
mają nieprzemijające znaczenie.

Naród, który chce być silny, który żąda uzna­
nia przez inne narody swej niezależności, wielkości 
i mocarstwowego stanowiska, musi wyłonić z sie­
bie takie wartości dneha, które pozwalałyby stwo- 
rzyć wokół niego atmosferę, sprzyjającą jego mo­
carstwowym dążeniom.

Dla nas Konstytucja 3 Maja ma tę przede 
wszystkim wartość, że udowodniła zdolność myśle­
nia politycznego Narodu, który twórcy jej uznali 
za źródło władzy w państwie. Była dalej świadec­
twem rozwoju i dojrzałości państwowej Polaków, 
których przodująca dotychczas warstwa — szlach­
ta potrafiła się wyzbyć swego wyłącznego uprzy­
wilejowania. Konstytucja 3 Msja powoływała 
wszystkie stany, wszystkich Polaków do współ­
pracy nad odrodzeniem Narodu, obca jej była 
myśl wysuwania na czoło jakiejś kasty czy »elity*.

Z konstytucji 3 majowej wynika, iż ci, którzy

ją uchwalali, dowiedli tego, że doskonale rozumie­
li konieczność równości społecznej i politycznej 
wszystkich stanów w narodzie.

Żywą wartością Konstytucji jest to, iż dała ona 
w Polsce podwalinę pod ideę narodową, której 
duchem prawa narodu muszą być ożywione, o ile 
nie mają pozostać martwą literą.

Praworządność, sprawiedliwość społeczna, obok 
silnej władzy państwowej, opartej o naród — oto 
dalsze wskazania Konstytucji z 1791 r., aktualne 
i w dobie dzisiejszej.

Mieliśmy już w Polsce Odrodzonej kilka kon­
stytucji. Wymienimy choćby marcową i obecnie 
obowiązującą kwietniową — ale Konstytucja 3 go 
Maja pozostanie zawsze umiłowaniem Narodu, bo 
będąc wypływem patriotyzmu, odwołuje się też do 
bezinteresownej miłości Ojczyzny. Bezinteresowność 
bowiem i rezygnacja z warstwowych uprzywiiejo- 
W8Ó na rzecz dobra ogólnego — oto warunek 
wielkości Państwa.

Konferencja Episkopatu Polski.
Odezwa Biskupów Połskicb do wiernych.

W ** *s.  W d ntu  26  bi*. c d u y ia
się w Warszawie pod przewodnictwem J. Em. ks. 
kardynała Prymasa Hlonda konferencja plenarna 
Episkopatu Polski.

Konferencja dała wyraz swojego pełnego 
uznania dla Narodu Polskiego za odruebowe 
zjednoczenie uczuć wszystkich jego warstw wzglę 
dem Ojczyzny w poważnej chwili, jaką naród 
i państwo wespół z całą Europą przeżywają. 
Ta jedność myśli i serc społeczeństwa wraz z jego 
ofiarnością na potrzeby państwa stanowi obok 
Innych czynników państwowej spoistości wielką 
siłę mrrslną narodu, zdolną do zapewnienia ma 
pomyślnej przyszłości.

Episkopat ufa, że obecny wzniosły nastrój 
społeczeństwa będzie trwały oraz że całe społe 
czeństwo w odpowiedni sposób chętnie i wydatnie 
popierać będzie wszelkie postanowienia władz, 
zmierzające do ułatwienia narodowi i państwo po­
kojowego rozwoju.

Dla uproszenia Rzeczypospolitej opieki Bożej, 
a narodom pokoju, zarządza Episkopat Polski w 
myśl intencji Ojca św. co następuje:

1) Przez nadchodzący miesiąc m aj należy 
ze szczególniejszą gorliwością odprawiać we 
wszystkich kościołach o pomyślność Rzeczy­
pospolitej^ i pokój świata nabożeństwa majowe, 
podczas których rozbrzmiewać będą suplikacje. 
Każde nabożeństwo zakończy się śpiewem „Boże. 
COŚ Polskę*.

2) Niech wierni starają się w tym okresie 
pogłębić życie religijne, przystępując częściej do 
Sakramentów świętych i pełniąc nczynkł miłosierne.

3) Bractwa, sodalicje 1 organizacje katolickie 
niech zdwoją swą gorliwość apostolską i niech 
urządzą w maju wspólne Komanie św.

4) Do was przede wszystkim, drogie dzieci 
polskie, zwracamy się z wezwaniem, byście poszły 
za głosem Ojca świętego I codziennie brały odział 
w nabożeństwie majowym, ofiarując swe modlitwy 
I dobre uczynki za pomyślność Państwa Polskiego 
I o zgodę wśród narodów.

5) Ze szczególnym zapałem i uroczystością 
należy obchodzić w bieżącym roku uroczystość 
Najświętszej Marii Panny Królowej Korony Polskiej.

(Dosłowny tekst odezwy podamy w następnym 
numerze — przyp, red.).

W  Gdyni spalono w yroby „Persll”.
Gdynia. Na placu Grunwaldzkim w Gdyni od­

było się manifestacyjne spalenie wyrobów niemiec­
kiej firmy Henkel — Persll, Ata i Henko — zwie­
zionych samochodami ciężarowymi z całej Gdyni. 
Na placu spalono wszystkie zapasy tego towaru, 
posiadanego przez knpców gdyńskich.

tylko
Zn*jdujemy się już w ostatniej dekadzie

subskrypcji na Pożyczkę Lotniczą. Pozostaje już 
tylko 4 dni. Czas zatem największy, aby każdy 
Polak, także każdy obywatel Polski zdał racbanek 
w swym sumienia, czy oraz w jakiej mierze speł­
nił swój prosty wobec państwa obowiązek.'

Jeżeliś jeszcze aż dotąd nie spełoił swego 
obowiązku, to czas najwyższy, bo już tylko 4 dni 
pozostaje do zakończenia subskrypcji.

Pomyślna sytuacja finansowa 
Polski.

Oświadczenie b. doradcy p. Deweya.
Bawiący w Warszawie były doradca finansowy 

rządu polskiego, p. Dewey, odwiedził w środę 
dyrektorów Banku Polskiego Byrkę i Barańskiego, 
prezesa BGK Góreckiego oraz rozmawiał z wice­
ministrem Kwiatkowskim.

W wynika wizyt i konferencji p. Dewey stwier­
dza, że sytuacja finansowa Polski przedstawia się 
bardzo pomyślnie. Emisja fidnejarna była koniecz­
nością, jeżeli ramy jej nie będą przekroczone, to 
wobec dostatecznego pokrycia złotego sytuacja 
nie przedstawia żadnych obaw dla zagranicy, cał­
kowicie ufającej polskiej walacie.

Następnie p. Dewey przypuszcza, że minister 
Roman będzie konferował w Ameryce na temat 
amerykańskich kredytów surowcowych dla Polski. 
Rozmowy te mają szanse pomyślnego zakończenia, 
gdyż Ameryka ma zaufanie do Polski.

Na statku, zbudowanym w Niemczech 
popłynie do Kanady angielska para  

królewska. Ale maszyny wykonano w Anglii.
Londyn. Premier Chamberlain oświadczył we 

czwartek w Izbie Gmin, że po ponownym rozpa­
trzenia sytuacji rząd powziął decyzję zatrzymania 
krążownika bojowego „Repulse* na wodach euro­
pejskich. W wyniku zmiany dyspozycji angielska 
para królewska uda się do Kanady na transatlan­
tyku „Empress of Australia“. Statek ten będzie 
eskortowany przez dwa krążowniki.

Po oświadczenia premiera poseł konserwaty­
wny Marsen zapytał, czy rząd usiłował uzyskać 
dla angielskiej pary królewskiej statek, zbudowany 
w stoczni angielskiej, a nie niemieckiej. („Em- 
press of Australia* zbudowana została przed woj­
ną w Niemczech i następnie tytułem reperacji wo­
jennych przejęta przez linię Canadian Pacific). W 
odpowiedzi premier Chamberlain zaznaczył: „W 
obecnych warunkach musimy wziąć to, co jest 
wolne. Dla uspokojenia mogę jednak oznajmić, 
że maszyny tego statku wykonane zostały w 
Glasgow*.

Znów nie wpuszczono studentów  polskich na 
politechnikę w Gdańsku.

Gdańsk. Studenci niemieesy nie chcieli w 
czwartek dopuścić studentów Polaków do sal wy­
kładowych Politechniki gdańskiej, przy czym do­
szło do starć.

Generalny Komisarz R. P. w Gdańska Inter­
weniował w tej sprawie.

Dwa zamachy peterdew e na*Polaków 
w Gdańsku.

Gdańsk. W dniu 26 bm. w godzinach wie­
czornych w miejscowości Kaltbof na granicy Gdań­
ska i Prus Wachodnieh rzucona została petarda 
do lokain, zajmowanego przez polskich inspekto­
rów celnych. Siłą wybucha zostały wyrwane ok­
na w lokalu. Po upływie pół godziny została rzu­
cona druga petarda do mieszkania funkcjonariu­
sza kolejowego narodowości polskiej Płaca. Pe­
tarda również wyrządziła znaczne szkody.

W związku z tym w czwartek przed połud­
niem przybył do Generalnego Komisariatu R. P. 
w __ Gdańsku przedstawiciel Senatu Gdańskiego, 
który złożył ubolewanie w Imieniu władz gdańs­
k ich  I zaznaczył, że Senat Gdański zarządził jak 
najenerglczniejsze śledztwo celem wykrycia spra­
wców.

Dem onstracje Czechów przed pomnikiem 
Wilsona w przeddzień mowy kancl. H itle ra

Praga. W przeddzień przemówienia Hitlera 
urządzili^Czesi demonstrację przed pomnikiem Wil- 
■0»« w Pradze. Pomimo akcji policji wieczorem 
odbyła się druga demonstracja przed pomnikiem 
Wilsona, gdzie demonstranci złożyli mnóstwo 
kwiatów.

Legioniści'włoscy opuszczają Hiszpanię.
Rzym. Na pokładzie okrętn „Puccini* przy­

był do Genui pierwszy wielki transport legionis­
tów włoskich, powracających z Hiszpanii.

Fakt powyższy przyjęto w tutejszych kołach 
angielskich z dużym zadowoleniem.

Władze włoskie nie podają liczby przybyłych 
ochotników.

Japonia uchyla się  od pomocy dla Włoch 
i Niemiec.

Londyn. Doniesienia z Tokio mówią, że pre­
mier japoński zaprosił na konferencję ambasado- 
row Rzeszy i Italii celem wyjaśnienia im stano­
wiska Japonii. Jak słychać, rząd japoński sprzeci­
wił się ponownym sugestiom Berlina, który chciał 
włączyć w mowę kanclerza Hitlera oświadczenie 
o pomocy Japonii dla osi Rzym—Berlin na wypa­
dek konfliktu.
rn«w.Rzą? iap°ńB*“ iał wskazać> ż® w danej chwiliTokio nie może brać na siebie żadnych nowych 
zobowiązań. *



M ow a H itle ra  w  R eichstagu.
H itler wypowiada układ morski i

Berlin, 28. 4. W dnia 28 kwietnia rb. Berlin 
•tal pod znakiem mowy Hitlera, wygłoszonej w 
Reichstagu jako odpowiedź na orędzie Roosevelta. 
Ulice, wiodące z pałacu Hitlera do parlamentu, były 
zamknięte dla wszelkiego ruchu. Wzdłuż trasy 
ustawiły się nieprzerwane szpalery wojska, SA 
i SS. Na początku swego przemówienia powoła! 
się na Opatrzność, która mu pozwoliła znaleźć 
drogi, aby bez przelewu krwi uwolnić jego lud 
z najgłębszej niedoli.

Dalej mówił dużo o hańbie wersalskiego 
trak ta tu  pokojowego, który był w stosunka do 
Niemiec jedynie dyktatem, a którą zmyć 1 zatrzeć 
się czuje powołanym. Do tej hańby należało roz- 
dzielenie Austrii od Rzeszy, on to usunął. Zabór 
Czech 1 Moraw uważa nie za sprzeczny z ukła­
dem monachijskim, a za zupełnie słuszny, gdyż 
Czechy i Morawy raz kiedyś należały do Rzeszy, 
a pokojowi Europy Hitler oddał przysługę przez 
to, że zniósł państwo czeskie, które już w r. 1918 
skazane było na zagładę, a stanowiło stałe ognis­
ko niepokoju. Tak samo aneksja K łajpedy była 
usprawiedliwiona, ponieważ to obszar czysto nie­
miecki.

Jeżeli dziś z tego powoda zaistniało w Euro­
pie i świecie poruszenie i obawa wojny, to winien 
temu przede wszystkim traktat wersalski i wszy­
scy inni, tylko nie Niemcy, bo nie chciano uwzględ­
nić słusznych postulatów niemieckich.

Co do Anglii, to oświadczył, że chciał zawsze 
z nią żyć w zgodzie, ale Anglia temu winna, że 
jest przeciwnie, ponieważ nie chce Niemcom 
oddać kolonii niemieckich, które dla niej nie 
mają większego znaczenia, a dla Niemiec stanowią 
żywotną wartość. Poza tym Anglia dąży stale do 
okrążenia Niemiec. Tym samym przestała 
Istnieć podstawa dla układa morskiego i H itler 
dlatego go wypowiada.

O stosunkach z Polską.
W sprawie stosunków polsko-niemieckich kan- 

ierz oświadczył, że problem „korytarza“ był dla 
Niemiec jednym  z najboleśniejszych. Pomimo 
to kanclerz uznawał konieczność dostępu do morza 
dla Polski. Z chwilą wygaśnięcia problemu Ligi 
Narodów okazała się konieczność rozważenia całe­
go problemu na nowo, nie ulega bowiem wątpli­
wości, że Gdańsk je s t miastem niemieckim, 
k tó re  pragnie wrócić do Rzeszy.

Kanclerz oświadczył, że przedłożył rządowi 
polskiemu swoje propozycje, w których za­
w arte  b y ło : a) pow rót Gdańska jako Wol­
nego Miasta do Rzeszy, b) wybudowanie 
przez korytarz autostrady, opartej na zasa­
dzie eksterytorialnośei w stosunku zarówno 
do Polski jak  1 do Niemiec. W zamian kan­
clerz Hitler był gotów: 1) uznać wszystkie go­
spodarcze prawa Polski w Gdańsku, 2) utwo­
rzyć w Gdańsku post wolnocłowy dla Polski 
w rozmiarach dogodnych i żądanych przez Polskę 
z uwzględnieniem wszystkich ułatwień przewozo­
wych, 3) z chwilą rozstrzygnięcia tych problemów, 
kwestia granicy pomiędzy Polską a Niemcami 
byłaby ustalona definitywnie, 4) Rzesza była go­
towa zawrzeć z Polską 25-letnl pakt nieagresji, 
5) niepodległość Słowacji zostałaby zagwaranto­
wana pnez Rzeszę, Polskę i Węgry.

Te propozycje kanclerza rząd polski odrzucił. 
Rząd polski wykazał jedynie skłonność dyskuto­
w ania nad kwestią zastąpienia komisarza 
Ligi Narodów oraz nad kwestią pewnych u ła t­
wień tranzytowych i przejściowych przez kory­
tarz. To „niezrozumiałe stanowisko“ rządu 
polskiego zostało przyjęte przez kanclerza Hitlera 
ze zdziwieniem. Jest bowiem rzeczą zrozumiałą 
dla każdego, że Gdańsk nigdy polskim . miastem 
nie będzie.

Układ z r. 1934 nie Istnieje.
Wobec polsko-angielskiego układu gwarancyj­

nego kanclerz Hitler stwierdził, że zawarty po­
między ulm a marszałkiem Piłsudskim w roku 1934 
układ o nieagresji został przez Polskę jednostron­
nie naruszony i dlatego układ ten kanclerz 
H itler uważa za już nieistniejący.

Jeżeli natomiast Polska przywiązuje wagę do 
nowego uregulowania stosnnków pomiędzy Rzeszą 
a Polską, to Niemcy są do takiego uregulowania 
gotowe, jednakże musi się to stać na nowych pod­
stawach oraz w formie wiążących zobowiązań, 
które by były takie same dla Polski I dla Niemiec. 
Niemcy — oświadczył kanclerz — są gotowe do 
podjęcia i do wypełnienia takich zobowiązań.

Hiszpania, Włochy, Japonia.
Ponadto kanclerz poruszył w swej mowie pro­

blem hiszpański, wyrażając swą radość co do za­
kończenia wojny domowej w Hiszpanii.

Kanclerz Hitler wspomniał również o przyja­
źni, łączącej Włochy z Niemcami, która to przy­
jaźń jest ogólnie znana i wszelkie próby narusze­
nia jej nważać należy za śmieszne. Kanclerz 
Hitler wspomniał również o więzach przyjaźni, łą­
czących Niemcy z Japonią I stwierdził, że przy­
jaźń włosko-niemiecka-japońska oraz współdziała­
nie tych państw są podstawami rozwoju kultury, 
i cywilizacji.

Anglią i pakt nieagresji z Polską.

10 orędzia prezydenta Roosevelta mówi* 
z niesłychaną złośliwością 1 sarkazmem. Prezyd- 
Roosevelta stałe tytułował: Herr Roosevelta albo 
tylko Roosevelt.

Odpowiedź na apel Roosevelta.
W sprawie apelu prezydenta Roosevelta 

kanclerz Hitler odrzucił projekt konferencji mię­
dzynarodowej. — „Niemcy nigdy nie wezmą 
udziału w konferencji międzynarodowej, 
gdzie sta ją  jakby przed sądem“. Dodał jednak, 
że gotów jest indywidualnie udzielić gwarancji 
każdemu z państw, wymienionych przez prezy­
denta Roosevelta, jeżeli tylko państwa te zwrócą 
się o gwarancje wprost do Rzeszy i pod warun­
kiem wzajemności tych gwarancji na okres, jaki 
każde z tych państw zażąda.

Kto byt Inicjatorom paktu z r. 1934?
Mowa Hitlera zawierała nieścisłości historycz­

ne. Mianowicie Hitler twierdził, że to Rzesza, dą­
żąc do unormowania stosunków zewnętrznych, za­
warła pakt nieagresji z Polską. Sprawa ta jednak­
że przedstawia się Inaczej. Inicjatorem paktu
z r. 1934 był jak 
Piłsudski.

podaje „Gazeta Polska” marsz.

Ambasadorowie Anglii, Francji i Polski 
nie byli obecni na posiedzeniu Reichstagu.

Na posiedzenia Reichstagu w dniu 28 kwietnia 
br. nie byli obecni ambasadorowie Anglii, Francji 
i Polski.

Roosevelt... spał w czasie mowy H itlera.
Waszyngton. Donoszą, że rząd amerykański 

stoi na stanowisku, że orędzie prez. Roosevelta, 
wysłane oficjalnie do Hitlera i Mussoliniego, wy­
maga odpowiedzi oficjalnej, a nie odpowiedzi drogą 
pośrednią przez przemówienie z Reichstagu.

Z tego powodu prezydent Roosevelt nie 
reagował na mowę Hitlera.

Zresztą o godz. 18 według czasu amerykań­
skiego, kiedy Hitler wygłaszał swe przemówienie, 
prez. Roosevelt, jak zwykle, spał.

Prezydent Roosevelt pracuje nad mową, jaką 
ma wygłosić na otwarciu wystawy światowej.

Rząd niemiecki wystał do Polski
memorandum.

Rząd niemiecki wysłał do Polski memorandum, 
w którym podał swój pogląd na całokszt. stosunku 
do Polski. Memorandum to otrzymał rząd polski 
dopiero o g. 12 w poł-, a więc dopiero w tym cza­
sie, kiedy zaczął wygłaszać swą mowę w Reichs­
tagu — Hitler.

Wielkie zdziwienie.^
Wielkie zdziwienie wywołało'w Polsce ogło­

szenie przez Hitlera w Reichstagu, jakoby Polsce 
proponował w razie uznania jego postulatów od­
nośnie do Gdańska i autostrady gwarancję granic 
Polski na 25 lat oraz zagwarantowanie granic 
Słowacji razem przez Niemcy, Polskę i Węgry. 
Takich warunków Polsce nie podano.

Wszystkie pisma polskie odpow iadają: 
„Ni®, nigdy !H

W odpowiedzi na propozycje rządu hitlerow­
skiego cała prasa zgodnie cdpowiada : „Nie, n i­
gdy 1” Co do Gdańska „Polska Zbrojna“, organ 
wojskowości, odpowiada: „Gdzież tu  je s t  m o­
żliwym oddawanie obcym tchawicy I przełyku 
gospodarczego Polski“.

Jak miałaby wyglądać ta autostrada 
przez Pomorze ?

Niemieckie dzienniki podkreślają, że propozy­
cje rządn Rzeszy, przedłożone Polsce, były uczciwe 
i „wspaniałomyślne”. Korespondent „Gazety Pol­
skiej” K. S. z Berlina informuje, jaką objętość 
m iałaby wynosić ta autostrada. Otóż szerokość 
jej miałaby wynosić 25 km, a jej długość 36 km, 
więc Polska musiałaby ustąpić Rzeszy około 900 
km kwadratowycb, bo takie byłoby istotne zna­
czenie „eksterytorialnośei“. Znaczy to, źe Pol­
ska oprócz utraty Gdańska miałaby jeszcze ustąpić 
na Pomorzu obszar 900 km2 Niemcom dla wybu­
dowania autostrady. 1 to ma być propozycja 
wspaniałomyślna!

Powiększenie armii angielskiej 
o dwie dywizje zmotoryzowane.

Londyn. Regularna armia angielska powięk­
szona będzie o dwie dywizje wojsk pancernych 
zmotoryzowanych. „News Chronicie” donosi, że 
postanowienie to jest niezależne od wprowadzenia 
obowiązku służby wojskowej. Uzasadnienie swe 
ta decyzja rządu angielskiego znajduje w oświad­
czeniu, złożonym w maren rb. w czasie dyskusji 
nad budżetem armii przez ministra wojny Horo 
Belisha.* Angielski minister wojny stwierdził mia­
nowicie wówczas, że rząd angielski zamierza po­
większyć armię o większą ilość ciężki h czołgów.

t Rząd angielski ponawia 
swe gwarancje dla Polski.

Wobec rozmaitych tendencyjnych wiadomości, 
twierdzących, że gwarancja angielska, dana Polsce, 
nie pokrywa wszelkich możliwości wypadków 
agresji, oficjalnie ze strony angielskiej podają, 
że gwarancja angielska, dana Polsce, jest abso- 
lotna, co więcej określenie agresji zależne jes t 
od uznania rządu angielskiego.

Rosja zapewnia pomoc lotniczą 1 surowce 
dla Anglii 1 Francji.

Londyn. Ambasador sowiecki w Londynie 
Majski w drodze z Moskwy do Anglii udzielił w 
Kopenhadze wywiadu, w którym zaznaczył, źe 
pozycja Rosji jest jasna. Na wypadek ataku na 
państwa zachodnie Rosja da pomoc lotniczą i su­
rowcową Anglii i Francji.

Robotnicy litewscy uciekają z k ra ju  
kłajpedzklego.

Kowno. „XX Amzlus“ donosi o trwającej 
wciąż ucieczce robotników litewskich z kraju kłaj- 
pedzkiego. Wskazując na przyczyny tej ucieczki, 
pismo podaje jako powód, że większość Litwinów 
nie otrzymuje pracy w kraju kłajpedzkłm, lecz 
w głębi Rzeszy.
Dem onstracyjna wizyta szefa sztaba armii 

niemieckiej we Włoszech i Libii.
Rzym. Jak donoszą, w sobotę 29 bm. przy­

był z oficjalną wizytą do Rzymu szef sztabu nie­
mieckiej armii lądowej, gen. von Brancbitsch. 
Nazajutrz po przyjeździe generał niemiecki przy­
jęty był przez króla Wiktora Emanuela oraz złożył 
wizytę Mussoliniemn.

Pierwszego maja gość niemiecki odleci samo­
lotem w towarzystwie szefa sztaba włoskiego gen. 
Pariani do Trypolisu i zabawi w Libii 6 dni.
Koncentracja wojsk niemieckich nad granicą

Belgii.
Londyn. Jak donoszą, na pograniczu nie­

miecko-belgijskim w okręgu Eapen Malmedy zau­
ważyć się daje znaczna koncentracja wojsk nie­
mieckich.
Nawiązanie bliższej współpracy gospodarczej

z Francją.
Warszawa. Wizyta w Polsce francuskiego mi­

nistra robót publicznych de Monzie, który w dniu 
26 bm. wyjechał już z Warszawy w podróż po­
wrotną do Francji, wywołała duże zainteresowanie 
za granicą.

Jak donoszą, podczas rozmów, przeprowadzo­
nych z gościem francuskim przez wiceministrów 
przemysłu i handlu, dr A. Rosego i Sokołowskiego, 
doszło do uzgodnienia wielu punktów takiej wy­
miany.

Mianowicie Francja ma przywieźć z Polski 
dodatkowe ilości węgla, wzamian za wywóz do 
Polski artykułów i wyrobów metalowych.

W ramach dodatkowego przywozu wyrobów 
metalowych z  Francji znaczną pozycję stanowić 
mają samochody i ich części.

Obrady Komitetu Głównego 
Stron. Narodowego.

Dnia 23 kwietnia rb. obradował w Warszawie 
Komitet Główny Stronnictwa Narodowego.

Komitet załatwił szereg bieżących spraw orga­
nizacyjnych, wysłuchał sprawozdań Zarządu Głów­
nego i omówił położenie polityczne. Zważywszy, 
źe położenie to jest w dalszym ciągu bardzo po­
ważne, wymagające wielkiej czujności I gotowości 
do stanowczej obrony praw i interesów Polski, 
Komitet zalecił organizacji Stronnictwa wytężoną 
pracę na rzecz przygotowania społeczeństwa do 
czekających go zadań.

Komitet uznał, źe ostatnie wypadki w zupeł­
ności potwierdzają słuszność poglądów, jakie na 
zadania naszej polityki zewnętrznej wyrażone zo­
stały w marcowej deklaracji Stronnictwa Narodo­
wego. W szczególności Komitet uważa, iż po de­
klaracji brytyjskiej o porozumieniu polsko-angiel­
skim 1 oświadczeniu rządu francuskiego w spra­
wie zacieśnienia stosunków sojuszniczych z Polską 
ścisłe porozumienie z państwami zachodnimi 
i wspólne przeciwdziałanie polityce agresywnej 
Niemiec staje się sprawą wyjątkowego znaczenia.

Polska, która na żądanie niemieckie dysku­
towania sprawy Gdańska, autostrady na Pomorzu 
1 Bogumina odpowiedziała częściową mobilizacją, 
nie tylko jest zdecydowana bronić z całą stanow­
czością integralności swego obszaru i nienaru­
szalności swoich praw, ale powinna .nznać, że nie­
podległość Rumunii oraz zupełna niezależność 
Litwy od wpływów niemieckich stanowi jej żywotny 
interes.

Z całością położenia politycznego ściśle wiąże 
się sprawa stosunków polsko-rosyjskich. Oparte 
na pakcie o nieagresji i umowach gospodarczych 
winny one obecnie ulec dalszemu pogłębieniu.

Komitet Główny nadal uważa, źe powaga po­
łożenia, w jakim znajduje się Polska, wymaga 
wprowadzenia zasadniczych zmian w nasze stosunki 
wewnętrzne.
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Wystawę Książki Katolickiej
codziennie

od godziny 9—20-tej

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Łab., dola 1 maja 1139 r.

Kalendarzyk. 1 maje, poniedziałek, Filipa i Jakaba.
2 maja, wtorek, Zygmunta, A tan.

Wschód słońca g. 4 — 07 m. Zachód słońca g. 18 — m 53* 
Wschód księżyca g. 17 — 05 m. Zachód księżyca g. 8 — m21.

Następny numer naszego pisma
w yjd zie  z druku już ju tro , w e  w torek , da. 2 bm. ze  
w zględ u  na Ś w ięto  N arodow e 3 Maja.

Z miasta i powiatu
Z tygodnia propagandowego P. Z. Z.

N ow e M iasto. Podobnie Jak w lanych miejscowoś­
ciach, tak też w Nowym Mieście Polski Związek Zachodni 
<dawniej: Zw. Obrony Kresów Zachodnich) urządził propa­
gandę PZZ wśród miejscowej ludności. I tek na Jednym z 
ostatn« targów rozrzucono między mieszkańców miasta i wsi 
tysiące olotek, nawołujących do bojkotu polakożeiczej firmy 
„Persir, co niewątpliwie spotka się z uznaniem wśród pa­
triotycznej ludności pow. lubawskiego.

W niedzielę 23 ubm. urządzono zbiórkę uliczną na rzecz PZZ, 
a wieczorem w s&ii gimnastycznej szkoły poważ. akademię, 
na którą przybyła dość licznie publiczność. Niestety etosun- 
kowo mały był udział urzędników, kapiectwa i rzemiosła, 
gremialnie zaś uczestniczyła w akademii warstwa robotnicza.

Słowo wstępne wygłosił p. mgr Malik, prezes tut. koła 
PZZ, występował równie* zespół „Harmonii* pod kier. p. 
Gurskiego. Kulminacyjnym punktem akademii było obok 
recytacji fragmentów z książki Kisielewskiego pt „Ziemia 
gromadzi prochy* oraz deklamacji „Tylko dlatego* (te dwa 
pnnkty programu doskonale wykonał p. prof. Ołma) uchwa­
lenie bojowej rezolucji, odczytanej przez mgr Malika.

REZOLUCJ A
Społeczeństwo polskie zgromadzone na akademii w No­

wym Mieście Lubawskim, zorganizowanej z okazji „Tygodnia 
Propagandy PZZ* 23 kwietnia 1939 r., uchwala, co następuje*

Ślubujemy pracować zgodnie i wytrwale nad rozbudową 
sił polskich na Ziemi Pomorskiej i wyrażamy nieugiętą g o ­
to w o ść  zb rojn ego  odparcia w szelk ich  w rogich  na t ę  
z iem ię  zak u sów .

Wypowiadamy stanowczą walkę zaborczej propagandzie 
antypolskiej, która przenika nie tylko z zewnątrz, lecz także 
szerzona jest od wewnątrz przez obc8 agentury.

Ażeby przygraniczne tereny pomorskie jak najbardziej 
uodpornić na wpływy tej propagandy i uczynić z nich pan­
cerz Rzeczypospolitej Polskiej, zwracamy się do właściwych 
czynników z apelom o wydatną pomoc w kierunku lik w i­
dacji bezrobocia  i podniesienia gospodarczo zaniedbanych 
części Ziemi Pomorskiej.

Stwierdzamy rażące przerosty gospodarcze i polityczne 
mniejszości niemieckiej na Pomorza i żądamy b ezw zg lęd ­
n e g o  zastosow an ia  w ob ec  tej m n iejszości takich  
praw, ja k ie  sto su ją  N iem ej do naszych braci na wiecz­
nie polskich ziemiach ; Śląsku Opolskim, Krainie, Kaszubach, 
Mazurach, Warmii i Ziemi Malborskfej. W szczególności do- 
magamy się zw rotu  tych  gosp od arstw  rolnych, z k tó ­
rych w yw łaszczy ła  P o lak ów  pruska k om isja  kolo» 
n iżący] na.

Stwierdzamy, że przygotowany na dzień 17 V br, spis 
ludności w Niemczech jest zamachem, godzącym z całą bru* 
talnością w narodowy byt półtora miliona Polaków w Rze­
szy, Wierzymy, że oficjalne i formalne tylko zmniejszenie 
liczby żywiołu polskiego w Niemczech nie zdoła wyrwać 
polskich serc i dusz z piersi naszych rodaków w Niemczech, 
Protestując jak najostrzej przeciw tego rodzaju metodom wy­
naradawiania, które w XX wieku zasługują na nazwę „ludo­
żerczych*, wierzymy, że rodacy  n asi w N iem czech  w brew  
w sze lk iem u  u cisk ow i i prześladow aniom  w ytrw ają  
1 « w y g ra ją !

Podczas odczytywania rezolucji co chwila.odzywała się 
burza oklasków.

Wspaniała manifestacja na rzecz P. O. P. 
i polskiego Gdańska.

N ow e M iasto. W ub, sobotę, 29 ub m. odbyła się na 
Rynku manifestacja, w której wzięły odział olbrzymie tłumy 
ludności. Porywające przemówienie na temat agresywnych 
zamiarów Hitlera, polskiego Gdańska i konieczności subskry­
bowania POP wygłosił ks, prefekt Kalinowski, którego wy­
wody przerywano co chwila prawdziwą burzą oklasków 
I okrzyków. Następnie krótko przemówił p. borni. Wacho­
wiak, który odczytał też treść telegramu, wysłanego do Na­
czelnego Wodza. Na zakończenie manifestujący odśpiewali 
Hymn Narodowy, „Boże, coś Polskę” 1 Rotę.

Do dn. 29 bm. mieszkańcy N, Miasta zadeklarowali na 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotn, 42,420 zł, na FON 5683,41 zł, 
co uwidacznia stojąca na Rynku tablica.

Bieg Narodowy 3 Maja.
N ow e M iasto, Komenda Powiatowa PW. podaje do 

wiadomości* Powiatowy Bieg Narodowy w dniu 3 maja br, 
odbędzie się w Nowym Mieście Lub,

Zbiórka zawodników na boisku sportowym o godz. 14, 
po czym nastąpi start do biegu o godz, 15. Zgłoszenia za­
wodników do biegu przyjmuje się w Pow. Komendzie PW. 
de dnia 2 maja 1939 r. do godz. 16.

Owocna działalność Stów. Pad Miłosierdzia 
św. W incentego a Paulo.

N ow e M iasto. Ostatnio w lokalu Ochronki odbyło się 
doroczne walne zgrom. Tow. Pań Miłosierdzia, Przewodn. 
po modlitwie, odmówionej przez ks. Dyrektora, zagaiła zebra­
nie, witając obecnych ! podając do wiadomości porządek 
obrad. Na przewodn. zebrania wybrano ks, dr Prybę, który 
w serdecznych słowach podziękował wszystkim za bezintere­
sowną, & t&k owocną pracę dla dobra naszych najbiedniej 
szych. Dowodem tego choćby mający się budować dom dla 
starców. Z obszernego sprawozdania przewodn, wynika, źe 
obecna liczba członków wynosi 221. W r. sprawcza, przy­
padło 2 razy święcone, podczas którego wydano 270 obfitych 
porcyj, obdzielono również najbiedniejszych dzteci w przed­
szkolu, dla więźniów urządzono święcone, połączone z wiel­
kanocną spowiedzią 1 Komunią św. Dorocznym zwyczajem 
urządzono gwiazdkę dla 115 najbiedniejszych starców oraz 
chorych, a oprócz tego wydzielono ok. 100 sztuk bielizny 1 25

Każdy Polak
winien brać udział w dniu Święta Narodowego 
3 Maja w pochodzie [organizacji społecznych, za­
wodowych P. W. i W. F., który wyruszy z boiska 
gimnazjalnego w Nowym Mieście. Zbiórka o. go­
dzinie 10.

Wzywamy wszystkich narodowców do 
gremialnego uczestnictwa w pochodzie. Na 
czele S. N. kroczyć będzie świta proporcowa ob­
wodu nowomiejskiego.

Czołem! Zarząd Obwodowy 
Stronnictwa Narodowego.

P R O G R A M
Obchodu Święta Narodowego 3 Maja 1939 r. 

w Nowym Mieście Lub.
1) Godzina 6,30 pobudka.
2) „ 10 zbiórka przedstawicieli władz państwowych

i samorządowych, organfzaeyj społecznych 
I zawodowych oraz P. W, 1 W. F. ze sztan­
darami na dziedzińca gimnazjalnym.

3) „ 10,15 wymarsz do kościoła parafialnego.
4) „ 10,30 uroczyste nabożeństwo.
5) „ 11,30 zbiórka przed Starostwem, przemówienie,

wręczenie przez Pana Starostę krzyżów za­
sługi odznaczonym obywatelom.

6) „ 12,30 defilada.
7) „ 14 uroczyste otwarcie strzelania o nagrody na

stadionie, urządzonego staraniem Zw. Pow­
stańców Wielkopolskich (czysty dochód^prze- 
znaczony na F. O. N,).
Zbiórka zawodników do biega na przełaj. 
Podczas strzelania K O N C E R T .

8) „ l i  Narodowy bieg na przełaj.
9) W ieczorem  o g od zin ie  20

W I E C Z O R N I C A
w  hall g im n astyczn ej szk o ły  pow szechn . 
urządzona przez ;m iejsc . K olo T. C, L ,

na którą składa się:
s) słowo wstępne
b) deklamacja; 3 Maj I 3 Maj i
c) przemówienie uroczystościowe — ks. pref. Turulski
d) inscenizacja* Wiwat Maj!
e) taniec narodowy
f) wspólny śpiew * «Boże, coś Polskę*.

Bilety na wieczornicę w przedsprzedaży do nabycia w kslęg. 
«Drwęca*, w dniu obchodu przy kasie od godziny 19,30. 

Ceny miejsc* I — 1 zł, II — 75 gr, III — 50 gr. 
Miejsca dla stojących i uczniów 30 gr.

Początek wieczornicy punktualnie o oznaczonej godzinie. 
Szanowne Obywatelstwo uprasza się o flagowanie domów 

1 jak najliczniejszy udział w nabożeństwie, pochodach, strze­
lania i wieczornicy, z której czysty zysk przeznaczony jest 
na zakup nowych książek dla tutejszej czytelni.

Za Komitet Obywatelski
Wachowiak, burmistrz Piotrowski, prezes Koła TCL.

ctr węgla, osobną gwiazdkę urządzono w przedszkola połączo­
ną z wydzieleniem bielizny dla najbiedniejszych oraz dla 
więźniów, połączoną z przystąpieniem do Komunii św. pod­
czas mszy św. 5 lutego br. urządzono doroczną wentę, prze­
znaczając z czystego zysku 100 zł dla kuchni obywatelskiej 
t 100 zł dla siostry gminnej.

W dniu św. Winc. s Psuło urządzono „Dzień Chorych*. 
Panie za Stów, przystąpiły z biednymi chorymi podczas aro* 
czystej Mszy św. do Stołu Pańskiego, po czym ugoszczono 
Ich kawą. Do I Komunii św« ubrano kompletnie 15 dzieci 
i 13 częściowo. Za staraniem Stów. wydaje obywatelstwo 
rocznie ok, 6000 obiadów. Prócz gwiazdki i święconego wy­
dano 1471 chlebów, 1397 1 mleka, 480 ft kaszki, 10 I tranu, 
18 l soku, 20 kg cukru, 50 ctr węgla, 60 paczek cykorii oraz 
25 sztuk odzieży. Znana ze swej dobroczynności p. Hartwi» 
gowa zaopiekowała się w 39 wypadkach dentystycznych,

Siostra gminna przyjęła w ambulatorium w 4365 wypad- 
kach, wizyt u chorych i biednych złożyła 1215. Wsparcia w 
gotówce wydano 250 zł.

Stów, pracuje z Opieką Społeczną w Komitecie Pomocy 
Dzieciom I Młodzieży, opiekuje stę też więźaiaml. W sierp­
niu ubr. odbyły się rekolekcje, z których korzystało ok. 8u 
pań l 40 biednych, w październiku urządzono Tydzień Miło­
sierdzia. W kilku wypadkach Stów. zajęło się pogrzebami 
biednych. Stów. utrzymuje z własnych funduszów przed­
szkole im, św. Winc, a Pauló, do którego uczęszcza 115 dzie­
ci. Ne, utrzymanie przedszkola otrzymuje Slow. subwencja 
od Żarz, Miejskiego 1 Kom. Pom. Dzieciom 1 Młodzieży. — 
Sprawozdanie kasowa złożyła p. Praska, obrót w roku spra­
wozdawczym wynosił 7 943,39 zł. Na wniosek kom. rew. udzie­
lono ustępującemu zarządowi absolutorium. Zarząd uzupeł­
niono pp. Willertówną, Piotrowską i Wardowską. Grono 
pań czynnych uzupełniono przez pp, Szczepańską, Suchocką 
I Radziszewską, Budżet przyjęto we wysokości 4800 zł. Po 
wspólnej modlitwie zebranie zamknięto.

Jak wynika z powyższego, całokształt prasy dobroczynnej 
mógł być wykonany jedynie dzięki ofiarności tut. społeczeń­
stwa, które w całej pełni docenia zbożną pracę Stów. 1 dla 
tego zawsze spieszy chętnie z pomocą, jak również dzięki 
niestrudzonej pracy pań ze Stowarzyszenia.

Osadnicy powiatu lubawskiego!
W ostatniej niemal chwili zwracam się do was z upomnie­

niem, byśs!egspełnilt swój obowiązek obywatelski, subskrybując 
i wpłacając na pożyczkę przeciwlotniczą. Pamiętajcie, źe od 
Was, osadnicy, Rzeczypospolita szczególnie spełnienia tego 
nakazu patriotycznego się domaga. Komu jego warsztat 
pracy, jego osada i los jego rodziny miły, niech nie zwleka 
z podpisaniem, bo jutro może być już za późno. Zrozumcie, 
źe okres obecny to jakby okres wojny i ia wobec tego na 
pożyczkę dać musimy choćby nawet niektóremu trudno było
0 te kilka złotych. Po 5 maja zrobimy przegląd i przekona* 
my się, kto stał &a ubocza, gdy go Rzeczpospolita wołała.

Maszerujemy więc do kas i podpisujemy!
W Imieniu sekcji osadniczej (—■) Zygmunt Marszałek, prezes.

S a  FON
złożyli w dalszym ciągu ofiary w Banku Ludowym w  No*« 
w ym  M ieście  Lub. pp.* Dreszler K&z. Marzęcice 50 zł obi. 
Pożyczki Naród.; Homerczyk Tomasz 50 zł obi, Poż« Naród.
1 42 zł obi. Pot. Konwers.; Cech krawiecki 5 zl; Wojcie­
chowska Pelagia 10 zł; Hentschke Maksymilian 15 zł; Ty- 
tulski Józef 3 zł; Rożnowski J. 100 zł obi, Poż. Budowlanej; 
Piotrowski Stanisław 100 zł obi. Poż. Naród.; Waszkiewiezo- 
wa W, 50 zł obi. Poż. Naród.; Zdrojewski Bron, 5 zł; 
Wysocka Izabella 10 zl; Dzieci szkoły Wawrowice 19,55 zł; 
Ornowska Jadwiga 1 zł; Jan Rogowski 100 zł obi. Pożyczki 
Konsolidacyjnej; Żuralski Kaczebagno 100 zł obi. Pożyczki 
Narodowej; Banacki Antoni Łąźek 10 zł; Zielińscy Fr. 1 M,

Zebranie Kota Stronnictwa 
Narodowego w Nowym Miaście

odbędzie się w poniedziałek, 1 maja br. o godz. 
8 wlecz, w lokalu Zw. Zawód. .Praca Polska” ul. 
19 Stycznia 3 (dom p. Pawłowskiego).

Ze względu na b. ważne sprawy obecność 
wszystkich członków konieczna.
, Czołem! Zarząd Soła S. N.

10 zł; Szkoła powsz. Pustki 1 zł; Morenc Jan 10 dolarów 
obi. Premiowej Pożyczki Dolarowej; Cech piekarski 29 zł. —

Wszyscy Ofiarodawcy, przy których nazwiskach nie wy­
mieniono nazwy miejscowości, są mieszkańcami Nowego

Z ekranu.
Kino dźwiękowe wyświetla w Lubawie 1 bmlt a w Nowym 

Mieście 2 bm. podwójny program:
1. Moi rodzice rozwodzą się — interesujący film pro­

dukcji krajowej o barwnej akcji, osnnty na tle powieści Ka­
mila Nordena. Obsada aktorska dobra* Stępowski, Andrze­
jewska, Gorczyńska, ^Brodniewicz It.d.

2. Pod cadzym nazwiskiem — sensacyjny film o przy­
godach milionera w paszczach amerykańskich.

3*cl Maja dla T. C. L,
Lubawa. Zbliża się dzień 3 go maja, w którym Towa­

rzystwo Czytelni Ludowych organizuje intensywną zbiórkę 
aa „Dar Narodowy 3 go maja*, na cele kulturalno-oświato­
we TCL!

Jest to jedyny dzień, w którym TCL wychodzi z puszką 
kwestarza na ulice, więc niech nikt nie antka jej 1 złoży 
choć drobną ofiarę lub kopi nalepki ilumfn&cyjne TCL, by 
w uroczystym dniu rocznicy Konstytucji Trzeciego Maja de­
korować swe okna.

Komitet Okręgowy Tow. Czytelni Ludowych w Lubawie 
organizuje w dniu 3-im maja rb. kwesty uliczne w nast. pla­
cówkach swoich * w Lubawie, Złotowie, Grabowle, Rożentalu, 
Kazanicach, Sampławie, Prątnicy, Zwiniarzu I Grodzicznie, 
by na okres jesienno-zimowy do bibliotek tych miejscowości 
zakupić nowe książki.

Złóż więc ofiarę na „Dar N arodow y B-go MajaTCL*!

Wiosenny wieczorek taneczny TCL.
Lubawa, Odbędzie się w dniu 3 maja rb. w Hotelu 

Kopernika (u p. Wyżlica) o godz. 8 wlecz.
Liczne urozmaiceni«! doborowa orkiestra I dato hamora 

złożą się na miły i wesoły wieczór.

Bank Ludowy w Lubawie na P. O. P. 1 F. O. N.
Bank Ludowy w Lubawie subskrybował Pożyczkę Obro­

ny Przeciwlotniczej na sumę 15 tys. zł przy natychmiastowej 
całkowitej wpłacie, a na Fundusz Obrony Narodowej ofia­
rował 2 tys zł.

W awrowice na POP i FON.
Nadesłano nam z Wawrowic spis subskrybentów Obrony 

Przeciwlotniczej i dsne, dotyczące ofiar aa Fundusz Obrony 
Narodowej. Otóż subskrypcji pożyczki w KKO pow. lubaw. 
dokonano 30, (w tym gromada Wawrowice oraz 2 rolników 
nabyło po 2 bony 20 zł, a jeden obligację 100 zł).

Na FON gromada Wawrowice złożyła ogółem 181,70 zł, 
miejsc, spółka łowiecka zaś 2 obligacje 6°|0 Pożyczki Naród, 
po 100 zł.

Z Pomorza.
Za krzywoprzysięstwo.

Brodnica- Za złożenie fałszywych zeznań skazani z o» 
stali Wład, Frankiewicz, Teodor Hoff i Maks. Skonieczka 
z Polsk. Brzezia z art. 140 kk po 2 lata więź. z zaw. na 5 lat.

Oszustwo asekuracyjne.
Brodnica. Nikodem i Małgorzata Kruszewscy z Pol* 

Brzozta wprowadzili w błąd Zakł. Ubezp, w cela uzyskania 
wyższego odszkodowanie. Za to :skazsł sąd oboje z art, 23 
i 264 k> k, po 6 mieś, więź. z zaw. na 2 lata.

Zyd fałszywiejoskarżyl Żyda.
Brodnica. Meszek Maranowicz, syn rzezaka rytualnego 

(Pocztowa 9), złożył w kom. pow. PP doniesienie na kupca 
Pinkusa Kirazbanma (Mostowe), iż ten agitował za bojkotem 
wyborów sejmowych. Na skutek tego doniesienia Ktrszbaum 
został aresztowany, wkrótce potem jednakowoż odzyskał 
wolność.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, iż Maranowicz 
złożył doniesienie ze zemsty, za co też pociągnięty został do 
odpowiedzialności. Sąd okręg, skazał denunejatora z art. 
143 k. k. na 1 rok bezwzględnego więzienia.

Wyjaśnienie.
G rzybno. W czasopiśmie „Drwęca* z dnia 13 IV 1939 

r. ukazała się notatka o napadzie na * instruktora łąkarskiego. 
p, Inż. Berendta.

Nieprawdą jest, że miałem uczestniczyć j&ko sołtys w 
zajściu, prawdą natomiast jest, że stałem w obronie poszko­
dowanego.

Podczas zajścia nie byłem w domu, dopiero po przywo­
łaniu mnie do domu wziąłem napadniętego w obronę i za­
wezwałem policję. Z poważaniem

Grzybno, dnia 19. 4. 39 r. (—) Józef Kaczyński,
sołtys gromady Grzybno.

Z województwa warszawskiego
Wysiedlony.

D ziałdow o. Dnia 22 bm. Starostwo działd. wręczyło 
dekret, wysiedlający z granic państwa polskiego od dnia 6 
maja, obywatelowi niemieckiemu (optantowi) Janowi Cieśli, 
zamieszkałemu w Niestoi pow, działdowskiego. Wspomnia­
ny Jan Cieśla wysiedlony został za wrogą działalność prze­
ciwko państwu polskiemu, był on prezesem organizacji N. s. 
p. a. d i jak o sobie mówił „Ftthrerera na pow, działdowski.

Chcieli obrabować kasę w nadleśnictwie.
Lidzbark. W nocy na 26 bm. dokonano włamania do 

kancelarii tut. nadleśnictwa. Próby rozbicia kasy były bez­
skuteczne. Łupem włamywaczy padła kwota 8 zł z szuflad 
stołów w biurze. Policja jest na tropie złodziei.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Związek Wet. Pow stań Narodowych — Kolo 

Nowe Miasto.
Druhowie! Zbliża się Święto Narodowe 3-go Maja. My 

niepodległościowcy stawimy się gremialnie na obchód naj­
większej uroczystości narodowej Zbiórka na placu gimna­
zjalnym o godz. 10 przed południem.

Wolność! Zarząd.

N ow e Miasto* Upraszam wszystkich Druhów Tow, św. 
Józefa o stawienie się do uroczystego pochodu w Środę, dn. 
8 maja. Zbiórka o godz. 10 na dziedzińcu gimnazjalnym. 
Obecność wszystkich członków pożądana, Zarząd,

i,
k



Głównodowodzący armii litewskiej 
przybywa do Warszawy.

Ns zaproszenie marsz. Śmigłego* Rydza przy* 
bywa do Warszawy głównodowodzący armii 
litewskiej.

Zlikwidowani© wielkiego kolegiom 
jezuickiego w Godeaberg.

Berlin, Znane kolegiom jeznickie w Godes- 
berg zostało decyzją władz narodowo-aocjali* 
stycznych zamknięte. Była to jedna z najlepiej 
wyposażonych i najświetniejszych wyższych uczelni 
niemieckich. Sami narodowi socjaliści nwaźali ją 
za najlepszy zakład wychowawczy w Nadrenii.

Jest to piąte z kolei kolegium jezuickie, zli­
kwidowane przez hitlerowców w ciągu jednego 
rok a.

Nie taki diabeł czarny.,.
Paryski kongres farmaceutów o działaniu 

gazów wojennych.
Paryż. W Paryżu obraduje kongres fsrmacea- i 

tów z udziałem około 200 uczestników.
Przedmiotem obrad jest ustalenie doktryny 

obrony przeciwgazowej i organizacji obrony lud­
ności wielkich miast przed atakami lotniczymi.

Pierwszy dzień obrad wykazał, że choć należy 
się liczyć w przyszłej wojnie z atakami gazowymi 
na wielkie miasta, to jednak ataki te nie przed­
stawiają tak wielkich niebezpieczeństw, jsk to 
powszechnie się przypuszcza, a to ze względu na 
możliwość organizacji systematycznej obrony.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycja'P o lsk ie g o  Radła w W arszaw ie.

’a2 7% .  6 3 0 . And- Poranna. J1.00 And. dla
Mfcól. 11.30 And. dla poborowych. 12.03 Aod. poł. 15.00 
Historia o Jasio, Kisi 1 o malej Tozlnce — porad, dla njfo- 
dzlety. 15,30 Muzyka obiadowa za Lwowa. 16.30 Dosty
?7 oH tV,M - ’a65? 0gr<^  flory P°l8kl#i we Lwowie -  odczyt. 17̂ 07 Utwory fortao 18.00 Koncert z płyt. 18.30 And. dla
$ ibrntD«k|6W'J.9 w0 2015 Koncart rowywk. 20.00 And. dla wsi.

Sylwetki kompozytorów polskich: Zygmunt Noskowski. 
2205 Powszechny Teatr Wyobraźni« Dowód wdzięczności na 
rodu -  Bogusławskiego. 22.40 Polska muzyka popularna.

Środa, 3 V. 7.16 Audycja poranna. 9 00 Tr. naboleń- 
atwa z katedry św. Jana w W wie. 10.30 Polskie pieśni re­
ligijne w wyk. Poznańskiego Chóru Katedr. 2. Adam Mlckle-
W,̂ *j°.Ko,noAtl tSr^ 3g0 — r»cyt. 12.03 Poranek muzz Łodzi. 1300 Wśród Orłów I Chorągwi — mowa ks Pryma-

ia £ -  recytacja. 13.20 Muzyka obiad, c Poznania. 
\  a i f '  f^ g.®eDi°»w soczystości 3-clo majowych. 15.00 
f “d- dU 82kóf-. 16 2° Start do Biegu Narodowego 3 go Maja.
I7 nn ?ny<,h na" yeh -  «od. z Krakowa.17 00 Słuch, h storyczns: Dtl.fi Zmartwychwstania. 17.30 
wiwat d-c! Mej — koncert rozrywkowy. 19 20 Powieść mó-
J! ,0“8 9, rńt zr',R‘ l 9,4? N?Wa n ,Br,nl* Płytowe muzyki poi 
91 rk p2 ‘1° Konc*Jt eboplnowskl w wyk. Drzewieckiego. 21*55 Polska motyk* tac. 1 rozrywkowa z Wilna*

r r s g r a n  P « la U « g c  Radia S. A. R u g lc f a ia  
_ f  w * •  r ■ a I n.
Fale *04,8 m. 93« Ke. 18—24 Kw.

W torek, 2 V. 10.00 13.00 20 00 Płyty. 13.50 Wlad. i  Po­
morza. .5.15 Aud. dla dziad. 18.00 Klejnot w Koronie —
iG8d9R w rH POg*d; 18-10 p°f®J- ®P0ł- 18.15 Sprawy techn.18.25 Wlad. sport. z Pomorza, 22.55 Aktualności.

3  V. 15.00 Polska muzyka skrzypc. 19.40 By* 
“ ł " ' 1 “ «rglnesle kaUźkl Józefa Kisielewskiego. 
19.55 Melodie lodowe polskie. 21.30 Pleśni w wyk. gdań­
skiego chóru z Gdyni. f  B

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

W obecnych naprężonych czasach
trudno obyć się
„ D R W

I

bez  g a z e t y .
Ę C Ę “

która informuje zwięźle 1 obiektywnie 
o wszelkich wydarzeniach i przemia­
nach, zapisywać jeszcze można na 

miesiąc M A J .

Tragiczna śmierć trzech lekarzy.
Kraków. W ub. środę o godz. 12,05 w szpi­

tala św. Łazarza w Krakowie wydarzył się wypa­
dek, który pociągnął za sobą życie trzech lekarzy: 
dr Jana Oremusa lat 28, dr Zbigniewa Seisłowskiego 
lat 28 i dr Jerzego Oszackiego lat 30.

Według nieoficjalnej wiadomości trzej lekarze 
ulegli spalenia w komorze tlenowej, gdzie wy­
buchł pożar. Lekarze przygotowywali sale do 
zabiega i p« wybucha pożaru wynieśli kilka butli 
1 łlenem- Wybuch tych butli mógłby rozsadzić 
cały Szpital. Bohaterstwo swe lekarze przypłacili 
życiem.

Bedaktor działu politycznego Ks. prof. Józef Dembieóski. 
reszty działów: Benon Reichel.

w rana wypadków, spowodowaćy«k siła wyśaaa* criaszkśa m 
sak laM s, strajk«* ltp„ wydawnictwa nie edpewłada aa doatarematf 
atowe. et*!>o*«ael ate, x » ą  prawe 4eata .eeia  »1« aiedeataraieag* 
numerów lub odszkóiowaala»

Nr. 4|2 - 1332|39.
Obwieszczenie.

D ziałdow o. Podaję do publicznej wiadomoścf treść 
dwóch pnektów art. 1 go ustawy z dni* 23 lutego 1939 r. 
(Dz. U. R. P. Nr, 16 poz. 95) o ożyciu broni przez Policje 
i organa ochrony granicy, która zaostrza w wysokim stopniu 
rygory, dotychczas będąoe do dyspozycji w ełpżbfą ochrony dranicy.

Ustawa weszła w życie dnia 6 kwietnia 1939 r.
Art. 1. cyt, ustawy uprswoia organa ochrony granicy do. j 

«tycia broni między innymi w wypadkach następujących ;
Pkt. 6) Ula udaremnienia ucieczki osoby aresztowanej 

lub zatrzymanej, którą uprzedzono, te w razie próby ucieczki, 
zostanie użyta broń.

Pkt, 7) dla u darem nien ia  n ie le g a ln e g o  p rzek ro ­
czen ia  gran icy  P aństw a.

Burmistrz (—) Szwedowski,

Rakoodporne
ZIEMNIAKI- sadzeniaki

Rosafolla ll-gi odsiew uznane
bardzo plenne ma tanio na sprzedaż

PROBOSTWO PRĄTNICA
k. Lubawy teł. Lubawa 38.

WYBOROWE MIESZANKI
kaw palonych - ziarnistych

m iesza n k ę  III 1{8 k g  zł 1.00
9 U 9 9 9 ł«10
. i , „ %; 120 _

d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  s e r c e g  1 n e r w y  
kaw ę ziarn istą

b e z  k o f e i n y

' Farby 
Pokosty 
Szablony 
Lakiery 
Kredę *

poleca

NOWA DROGERIA
włsśe,

Wacław Truszczyński,
Lubaw a,

Tel. 37 ul. Zamkowa nr 1

wiosenny poleca W W I E L K I M  W Y B O R Z E
[ a p e l u s z e f P o ń c z o c h y
o s z u 1 e I Rę ka  w i  c z k i
o łn ie r z y k i A p a s z  k i

|r a w a t y V T o r e b k i
oraz wszelką M O D N Ą  galanterię męską — damską — dziecięcą 

najtaniej

Franciszek Żmijewski, Lubawa,
Rynea 14.

poleca

100 grm. zł 1.20
1|8 ag . „ 1.45

do oddania
partia  now ych I używ anych  

m an eźy ,
partia^nowych i używ anych  

m łócarń,
prasy do torfu  u ow e  

i używ an e
o p ełacza  do buraków  

i zboża

U N I A ” sp. akt.
Brodnica*

F-a Śtanisfaw Rost,
Nowa Miasto Lub.

R ynek  23« skrz poczt. 18 T e le f 36
Z pow odu lik w id acji działu  t a p e t  
d ajem y Szau. P ubliczności

okazję zaopatrzenia się 
w  T A P E T Y
na które udzielam y 508/« upustu.

P r z e s z ł o  300 gu stow n ych  w zorów .
Prosimy zwiedzić nasz skład i przekonać się*

Odpowiednią bortą dodaje się 
bezpłatnie i

Księgarnia „DRWĘCA" Nowe Miasto

Wieści
o p. Kazimierze Kowalewskiej 
nie eą fałszywe, lecz polegają 
na prawdzie

Cecylia Stascahowa,
L eśn T y lice .

Truciznę 
sieję ca swoich polach stele 

C zarnecki, 
N ow y D w ór B ratiaósk l.

Przyjmujemy
subskrypcję na „Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej“
Komunalna Kasa Oszczędności

powiatu lubawskiego
N ow e M iasto Lub. Oddział w Lubaw ie.

Zgubiłem
książeczkę

wojskową w drodze z Lubaw­
skiego Brzózią do Brodnicy 
którą unieważniam

C ieszew sk! B ronisław , 
L ubaw skie B rzozie.

bezpowrotnie leczy opatent. 
aparat „ P a r a o l *  znowu do 
nabycia. Bezpłatne pokazy 
I wykłady na życzenie udzieli 

Rom an B o ie ó sk i,  
Lidzbark, PI. Hallera 25,

mumm

NASIONA
k o n iczy n  i traw

b u r a k ó w ,  m a r c h w i ,  b r u k w i  
oraz Innych w arzyw  I ro ślin  po ln ych  
I ogrod ow ych  tylko pierwszej jakości 
poleca

„Rolnik“ Spódzlelnla roln.-h*ndl.
Lubaw a teł, 39 N ow e M iasto tel. 49

R ybno tel. 2,

Polecam :

do siewu
Jęczmień, owies, 

koniczyny
Inne gatunki zboża oraz 
makuchy lniane, rzepa 
kowe. Prima o t r ę b y  
żytnie I pszenne

LEON MURAWSKI,
zakup zboża — Lidzbark,

nh Zamkowa 6 — tel. 53.

Korzystnie na sprzedaż 
N ow ym  M ieście

ez tero m ieszk a n io w y

dom
obszerny ogród, wokoło place 
budowlana.

Wnłata 1|3 ceny kopna. 
Gdzie? wskaże eksp, »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.
Skład

kolonialny wydzierżawię lub 
sprzedam

K ow alska, Jam ieln ik .

Parcele budowlane
leżące w obrębie miasta, sprze 
d»j« M arianowo.

Józef Cieszyński
Drogeria i Skład Farb 

N ow e M iasto L ubaw skie  
Rynek nr. 7 Telefon nr. 62 

Rok załóż. 1909
poleca po najtańszych cenach*
TAPETY

FARBY
POKOSTY

KREDĘ
_____ do bielenia

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie 
sprzedam

E w ertow sk a, 
N ow e M iasto, Przemysłowa 7

P Ł A S Z C Z E
damskie i męskie
w wielkim,]wyborze -  —

Balcerowicz i Wdzięczkowski
przy moście

Brodnica
telefon 111

Ostrzeżenie.
Dowiaduję się o krążących o mole fałszywych 

pogłoskach. Oświadczam zatem, że każdego, który 
te pogłoski będzie rozsiewał, pociągnę do odpowie­
dzialności sądowej.

P. Głowacki,
Młyn „Pod Orłem* Lidzbark.

ze znajomością kuchni war­
szawskiej poszukuje posady* 

Zgłosz. do eksp. * Drwęcy* 
Nowe Miasto Lub.

Potrzebna od 15 bm,
dziewczyna

do wszelkich prac domowych 
Jen tk lew iczo w a , tartaki, 

N ow e M iasto.

M otor
elektryczny, 3 konny na sprze­
daż. Zgłosz. przyjmuje eksp.

„Drwęcy* Lubawa.

F O R M U L A R Z E
polaca

K sięgarnia »Drwęea«*
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Dział ro ln iczo-gospodarczy
Słonecznik — cenna roślina 

pastewna na ziemiach 
słabszych.

Dożo kłopota z doborem odpowiednich zie­
miopłodów pastewnych mają gospodarze często na 
gruntach lekkich, suchych. Tam uprawiać może­
my jako roślinę pastewną z powodzeniem nasz 
zwykły słonecznik, który udaje s!ę zresztą na 
wszystkich glebach, byleby niezbyt podmokłych. 
Na ziemiach piaszczystych, będących w kulturze, 
na których uprawa kukurydzy oraz końskiego zę­
ba jest niepewna, słonecznik wydaje zadawalające 
plony. Na lekkich ziemiach żytnio ziemniaczanych, 
byle dobrze nawożonych, plony zielonej masy wy­
noszą od 300-500, a na lepszych gruntach nawet 
do 800 kwintali z jeduego hektara. Jedną z wiel­
kich zalet słonecznika jest jego wytrzymałość na 
suszę.

Słonecznik rośnie bardzo szybko, dając zielon­
kę już po 9—10 tygodniach. Dlatego można siać 
tę roślinę nie tylko jako plon główny, lecz rów­
nież jako poplon po roślinach wcześnie wscho­
dzących z pola, np. po rzepaku, mieszankach na 
zielono, wczesnych ziemniakach, zabezpieczając 
sobie paszę zieloną w najtrudniejszych nawet wa­
runkach. Nawet po jęczmienia ozimym i po życie 
słonecznik może, przy dostatecznej sile nawozowej 
gleby, dorastać do 2 m. Można też słonecznik ki­
sić, jest on bowiem dosyć dobrym materiałem ki­
szonkowym.

Zależnie od warunków i potneby słonecznik 
na zielonkę można siać od połowy kwietnia do 
połowy lipca.

Chcąc mieć świeżą zielonkę słonecznikową 
przez czas dłuższy, słonecznik trzeba zasiewać 
na raty, w odstępach mniej więcej dwutygodnio­
wych, obsiewając za każdym razem odpowiedni 
kawałek pola. Słonecznik kiełkuje już przy 8 — 9 
st. C., obawa przed przymrozkami jest zatem mniej­
sza, niż przy uprawie kukurydzy.

Sprzątać należy słonecznik, przeznaczony na 
skarmianie w stanie zielonym, przed ukazaniem 
się pierwszych kwiatów. Wówczas zielona masa 
jest mało zdrewniała i chętnie przez krowy po­
bierana. Z chwilą pełnego zakwitnięcia słonecz­
nik szybko drewnieje, stając się na paszę nieodpo­
wiednim. Skoro bydło przyzwyczaiło się do słone­
cznika, zjada go bardzo chętnie, nie tylko lsście, 
ale i całe łodyki. Skarmiać należy możliwie w 
stanie świeżym 1 dli tego należy ciąć słonecznika 
tylko tyle, ile go potrzeba w danej chwili. Dla 
krów mlecznych słonecznik, spasany na zielono,

stanowi dobrą karmę ł wpływa korzystnie na wy­
dajność mleka. W Wielkopolsce dają do 30 kg 
zielonego słonecznika na dzień i sztukę bez uje­
mnego wpływu. Dawać go można również jało­
wicom, a w małych ilościach nawet starszym cle 
lętom. Starsza trzoda chlewna może otrzymywać 
do 6 kg tej zielonki. Specjalnie lubią słonecznik 
owce i kozy.

Rola pod słonecznik powinna być doprawiona 
tak samo, jak pod inne zasiewy jare. Wymagania 
pokarmowe słonecznik ma duże, jest bowiem ro­
śliną ogromnie żarłoczną. Chcąc tedy mieć doży 
plon zielonki, trzeba pod słonecznik nawozić obfi­
cie, tym silaiej, im gleba jest uboższa lab bardziej 
wyczerpana. Z nawozów gospodarskich nadaje 
się drobny, dobrze przegniły obornik i kompost, 
najlepiej pod przedplon. Na ziemiach lżejszych, 
żeby wiosną ziemi nie przesuszać, obornik pod 
słonecznik należy wywozić przed zimą. Na gle­
bach lepszych i wilgotnych obornik można stoso­
wać również w porze wiosennej.

Na polach, będących w starej sile nawozowej, 
przy zastosowaniu obfitej dawki obornika można 
poza tym poprzestać na niewielkim zasiłkn azoto­
wym, dając pod słonecznik przed siewem 1 1J2—2 
kg azotniaku lub saletrzaku na jeden ar, to zna­
czy na 100 m. kw. (1 hektar ma 100 arów, zatem 
na hektar 150 — 200 kg azotniako). Na glebach 
uboższych przy stałym nawożeniu obornikiem na­
leży dać na 3—4 dni przed wysiewem ziarna oko­
ło 2 kg na 1 ar supertomasyny azotniakowanej 
(200 kg na hektar) oraz około 2 kg na ar soli po­
tasowej 20 proc. Jeśli nie dano obornika, to sto- 

[ snjemy przedsiewnie około 3 kg na ar superto­
masyny azotniakowanej (300 kg na hektar), a poza 
tym dajemy pogłównie, najlepiej wt"dy, kiedy 
słonecznik wyrósł na 10 cm — około 1 1|2 kg na 
ar (150 kg na hektar) saletrzakn lub saletry wap­
niowej przed gracowaniem. Słonecznik siejemy w 
rzędy na płask, dając odstępy między rzędami 
50—60 cm. Do obsiania 1 ara potrzeba około 30 
dekagramow zdrowego nasienia (30 kg na 1 hek­
tar). Z odmian duże plony zielonej masy daje wę­
gierski białcziarnisty. Po wzejściu roślin między­
rzędzie należy dwukrotnie zagracować.

Wielu rolników odnosi się do słonecznika 
jako zielonki pastewnej z uprzedzeniem, ale to 
uprzedzenie jest niesłuszne. Wprawdzie zielonka 
słonecznikowa pod względem odżywczym nie na­
leży do pasz najlepszych, jest jednak wcale niezłą 
karmą, a prócz tego słonecznik odznacza się 
szeregiem poważnych zalet, które stawiają go w 
rzędzie czołowych rttflin pastewnych Dr B.L.

Obniżenie rat długoterminowych 
kredytów rolniczych

w listach zastawnych Państw. Banka Rolnege.
Rząd przygotował plan obniżenia rat od nie­

których rolniczych kredytów długoterminowych 
przy pomocy ustanowienia specjalnych dopłat, po­
krywanych z funduszów państwowych. Przewiduje 
się uruchomienie na ten cel specjalnego kredy ta 
w wysokości ok. 5 milionów zł.

W związku z powyższym Państwowy Bank 
Rolny przystąpił do przerachowanla należności 
z tytułu kredytów w listach zastawnych tegoż 
banku. Najbliższa więc rata płatności będzie mo­
gła już być wpłacana przez zainteresowanych rol­
ników w kwocie obniżonej. Dla wszystkich mia­
nowicie kredytów, mających swe oparcie w emisji 
listów zastawnych, rata roczna zostaje ustalona na 
5 proc. w stosunku rocznym, licząc w tej kwocie 
koszt oprocentowania kredytn I amortyzację kapi­
tału. Jednocześnie w związku t  obniżeniem raty 
rocznej od kredyta w listach zastawnych nastąp! 
zmiana w planie umorzenia tych pożyczek przez 
ustalenie jednolitego okresn umorzeniowego na 5f 
lat (lotycbczas w należności od typa kredytów 
10, 20 do 30 lat).

Ponieważ zgodnie z projektem rządowym obni­
żone raty pożyczek w listach zastawnych PBR. 
stosowane mają być wobec wszystkich płatności 
już od początkn rb , przeto cl rolnicy, którzy 
uiścili wyższe raty w pierwszych miesiącach rb., 
mają mieć tę nadwyżkę zaliczoną na poczet przy­
padających spłat w drugim półroczu rb.

Niezależnie od przedłużenia okresu umorzenio­
wego obniżka rat rocznych pociągnie za sobą do­
płaty ze strony skarbu państwa. W stosunku do 
kredytów dawnych, pochodzących sprzed 1 stycznia 
1933 r., dopłata skarbu państwa wynosić ma 
1 proc., w stosunku do kredytów nowych 1,42 
proc., a dla przyszłych kredytów, jakie przyzna­
wane być mają z nowych emisji, dopłata wyniesie 
2,72 proc. Do każdorazowych budżetów minister- 

j stwa skarbu stawiane będą odpowiednie pozycje 
kredytowe dla pokrywania dopłat, powstałych 
wskutek obniżenia dotychczas pobieranego od 
rolników oprocentowania.

Postanowienie to przynosi ulgę rolnictwu, po­
zwalając na zmobilizowanie mniejszych środków 
na pokrycie bieżących zobowiązań dłużniczych, 
tym nie mniej ulga ta wobec poważnego obniżenia 
się dochodu rołaictwa w r. b. jest stosunkowo 
niewielka, rolnictwa bowiem niepomiernie więcej 
straciło na spadku cen płodów rolnych. Różnica 
więc oprocentowania w małym tylko stcpoiu bę­
dzie mogła wyrównać straty naszego rolnictwa.

O T .
Suknie wiosenne.

Wiosna, która zapanowała wszechwładnie, 
przyniosła ze sobą całą gamę barw iście wiosen­
nych, żywych, młodzieńczych: wszelkie odcienie
bzu i cyklamenu (b. modne w połączeniu z zielo­
nym), błękitu nieba, kolor srebrno różowy, żółto­
złoty, piaskowy i popielaty, ceglaty w odcienia 
brązowym, wszelkie odcienie zielone (zielono-szary, 
szmaragdowy) — dalej granat i czarny przybrany 
białym.

Poniżej naszkicujemy suknie wełniane. Wśród 
tkanin widzi się materiały gładkie i tweedy, pasy, 
paski i paseczki, kratę wesołą, niezbyt dużą łub 
drobną i trykot fabryczny i ręczny.

Sylwetka, jak najszczuplej sza, wcięta w pasie, 
spódniczki gładkie, ale obok tego i mocno kioszo- 
we,plisowane albo układane we fałdy,(zastebnowane 
na biodrach). Aby nadać „sutość* spódniczce 
Paryż przewrócił do łask halki z kolorowych czy 
białych jedwabi, organdyny, batysty, wykończone 
ryszkaml, plisami lub haftem. Ostatni bowiem , 
•krzyk* mody to wyglądająca na 1—2 cm halka 
biała spod granatowej snkni popołudniowej, a ró­
żowa spod niebieskiej. U dużo sukien widzi się 
też dół obrzeżony taśmą kolorową albo białą, po­
dobną do „szczoteczek* noszonych przez nasze 
babki. Spódniczka modna, która zaledwie kryje 
kolana, podchodzi wysoko ponad talię t skraca 
stanik lub krojona jest dźemprowo.

Efektowne są suknie w kraty krojone na nkos. 
Dla ożywienia Ich można dać karczek 1 rękawy z 
prostej kraty, a stanik 1 spódniczkę ze skosu. Spód­
niczka kloszowa może być zapięta od góry do doła 
na rząd dużych guzików, obciągniętych materiałem 
w kolorze jednej z krat. Ładne są też suknie w 
pasy ciemne na jasnym tle i odwrotnie, umiejętnie 
krojone w skosy i w poprzek. Modne jest nadal 
łączenie materiałn w kratę czy pasy 1 gładkiego 
np. karczki, wstawienia i kamizelki.

Większość sukien ma krótkie rękawy do łok­
cia (a popoł. sukien wykończone często wąską

falbanką czy koronką walencienką), ładne są też 
3j4 luźne marszczone rękawy.

Bardzo dużo sukien jest bez kołnierza 
z barwnym szalikiem lnb z kołnierzykiem okrągłym, 
falistym i ryszkami jak również widzi się kołnie­
rzyki oficerskie i wykładane.

Dla pań korpulentnych modne są snknie 
płaszczowe. Na rewii mód np. pokazano model; 
krój prosty, wycięcie zakończone małym kołnie­
rzykiem, a zapięcie uwidocznione było kokardkami 
z piki.

Garnitur sukien na codzleń stanowią: białe 
przybrania, wypustki z jedwabiu kolorowego lub ko­
ronki, lekki baft, kamizelki, oryg. kieszenie, guziki, 
kokardy, ozdobne chusteczki, szerokie skórzane 
paski wycięte w deseń. Popołudniowe suknie 
przybiera się masą falbanek. Zakładki, tworzące 
na stanika jakby deseń w kształcie jakiegoś orna­
mentu są też ładnym przybraniem.

Dodać jeszcze trzeba, że widzi się dużo bole- 
rek różnej długości tbez podszewek) do sukien 
np. wełny cięższej zapinane wzdłuż przodu na ma­
leńkie guziki, z lekkiej wełny 1 jedwabiu bardzo 
kloszowe lub we fałdy, otwarte i króciutkie, 
zaokrąglone u brzegu lub ząbkowane. Do sukni 
w paski nosi się też bolerka w prostą kratę (musi 
być jednak równe tło tkaniny). Pelerynki i pele­
ryny również modne.

Przepisy 'gospodarcze.
Zupa z resztek.

Zaematyć na tytce masła łyteezkę 'drobno siekana] lob 
utarta] cebulki, wymieszać a tytką mąki, dodać 2— 8 tytki 
amialona], poprzednio uduszona] plecieni cielęce] (mogą być 
pozostałe resztki) zesmatyć razem, rozprowadzić rosołem 
i pogotować chwilę. Zupę podprawić Żółtkiem 1 wydać na 
grzankach z chleb«..

Jaja nadziewane.
Ugotować 6 jaj Da twardo, ostudzić w simnaj wodzie, 

przepołowić, wyjęta iółtka przetrzeć przez sito z uduszoną 
na maila łyiką kopra, Pietraszką I szczypiorku I w ko fi c u 
tartym serem. Teraz oakładać na białka ! na kilka minut 
wsunąć do płaca. Podaje się x sosem koprowym ! purea 
kartoflanym.



(Ciąg dalszy).
— Jak dawno jest łntaj ?
— Będzie przeszło pół godziny.
— A moja siostrzyczka jest z nimi razem? — 

zapytał Marceli, raczej rozbawiony tym całym 
zajściem.

— Nie można znowu było obrażać gościa do 
tego stopnia. Przecież gniewy i nienawiści rodzi­
ców nie mnszą przechodzić dziedzicznie na dzieci 
— odparła matka.

— Po co cna ta przyszła ? Po co Lichtenbach 
ją ta mógł przysłać ? — gromił stary Baradier.

— Czy chcesz może, ojcze, abym ją o to po­
szedł zapytać — rzekł wesoło Marceli.

— Postarajże się być trochę poważniejszym — 
zawołał bankier, — tu nie o żarty idzie.

— Wiem, wiem. Ale o co wam Idzie właści­
wie? Matka jest blada jak trup, ty znowu czer- 
weny, a to wszystko przez młodą pannę, która 
przyszła pocieszyć swoją koleżankę!

Baradier spojrzał z pod oka na syna i odparł 
z irytacją w głosie :

— Zostaw to. Nawet nie jesteś w stanie oce­
nić doniosłości sytuacji.

W tej chwili we drzwiach salonu ukazała się 
panna Amelia Baradier :

— Mamo, panna Lichtenbach chciałaby się 
z tobą pożegnać.

— Bardzo dobrze wychowana osoba — szop­
k i  Marceli. — Idziesz mamo? Pójdę z tobą, 
muszę przecież zobaczyć, jak wygląda.

Stary Baradier krzyknął w największej pasji:
— Zabraniam ci, zostań tu...
Ale Marceli już zniknął za drzwiami, wiodący­

mi do salonu.
— Ten chłopiec chyba już nigdy nie nabierze 

rozumu — stękał stary Baradier, a Marceli tym- 
ezasem podziwiał elegancką postawę i łagodny 
wyraz twarzy panny Lichtenbach. Pani Baradier 
przedstawiła syna, a panna Lichtenbach ukłoniła 
się z uszanowaniem przed panią domu I rzekła 
niezwykle dźwięcznym i ujmującym głosem :

Wystawa i przetarg  ogierów reproduktorów  
w Poznaniu.

W czasie trwania Targów Poznańskich odbę­
dzie się w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 24'26 
(koszary pułku ułanów) w dniu 4 i 5 maja rb. wy­
stawa i licytacja ogierów-reprodaktorów, połączona 
z zakupem ogierów dla Państwowych Zakładów 
Chowu Koni.

Na wystawę zgłoszono 73 ogiery (w tym 14 
ogierów pomorskich) i to :

5 ogierów rasy półkrwi arabskiej
22 „ „ „ anglo-arabskiej i
46 , „ * angielskiej.
Podając powyższe do wiadomości, Pomorska 

Izba Rolnicza nadmienia, że zainteresowani bodow­
ej, którzy zamierzają nabyć ogiery, będą mieli 
okazję przejrzenia, wyboru i możność zakupienia 
reproduktorów ras wyżej wymienionych.

Pomorska Izba Rolnicza w trosce o oświatę 
rolniczą.

W ostatnich dniach odbyła się z inicjatywy 
Pomorskiej Izby Rolniczej konferencja w sprawie 
budowy szkoły rolniczej w Chełmży. Obecni na 
konferencji jednomyślnie wypowiedzieli się za ko­
niecznością posiadania własnego gmachu szkolne­
go, przy czym zwrócili się do Pomorskiej Izby 
Rolniczej, by przystąpiła już w najbliższych dniach 
do realizacji postanowienia konferencji I to tym 
więcej, że wstępne przygotowania, jak opracowa­
nie planu, kosztorysów na poszczególne prace itp. 
zostały jaż wykonane.

Będzie to więc pierwsza szkoła rolnicza na 
Pomorza z siedzibą we własnym bodynku, wybu­
dowanym przy wydatnej pomocy społeczeństwa 
rolniczego.

W związku z powyższym podkreślić należy 
wielce obywatelskie stanowisko Rady Miejskiej 
miasta Chełmży, która oddała bezinteresownie pod 
budowę wspomnianej szkoły tereny budowlane o 
łącznej powierzchni około 5200 m2.

W końcu Izba nadmienia, źe w roku bieżącym 
planuje zorganizowanie 2 nowych szkół rolniczych, 
a to w Głodowie pow. Lipno i w Lubawie.

Izba zamierza w tym roku przystąpić również 
do bndowy gmachu szkoły rolniczej w Inowrocła­
wiu. I tu Magistrat przychodzi z wydatną pomocą, 
przyznając bezpłatnie odpowiedni teren pod bu­
dowę. Społeczeństwo powiatu Inowrocławskiego 
mobilizuje poważne środki finansowe. Podkreślić 
należy szczególne zroznmienie znaczenia szkoły 
przez cukrownię w Janikowie, która pierwsza 
przyznała na bndowę szkoły w Inowrocławiu 
kwotę 23.000 zł. Wydział Powiatowy w Inowroc­
ławiu przekazał Izbie na budowę szkoły ponad 
27.000 zł.?

— Chciałam łaskawej pani, zanim wyjdę śtąd, 
serdecznie podziękować za uprzejmą gościnność, 
której tu doznałam. Z panną de Tremont łączy 
nas nczncie szczerej przyjaźni, od roku byłyśmy 
nierozłączonymi przyjaciółkami i współczuję z jej 
żalem tak samo, jakby nieszczęście mnie osobiście 
było dotknęło. Spodziewam się, że łaskawa pani 
pozwoli i nadal Aniutce myśleć o mnie i równie 
serdecznym darzyć ocznclem. Może zdoła ona i w 
serca państwa wzbudzić nieco sy opatii dla mojej 
osoby.

Marceli zasłuchał się w ten głos, pełen szla­
chetnego dźwięku 1 oprzytomniał dopiero, gdy 
dwoje jasnych i błyszczących oczu spoczęło na 
jego twarzy. Marceli odzwajemnlł się spojrzeniem 
nieco za śmiałym może, bo panienka spuściła oczy 
i zarumieniła się lekko.

— Dziękuję pani bardzo ta wyrazy przyjaźni 
dla naszej Aniutkl i dla nas --  odrzekła pani Ba­
radier. Niech pani wierzy, że zostawimy jej 
znpełną swobodę ncznć.

Panna Lichtenbach ukłoniła się raz jeszcze 
i pożegnała się z Aniutką i Amelką. Gdy zwróciła 
się do Marcelego z wyraźnym zakłopotaniem przy­
jęła jego słowa:

— Pani pozwoli, że ją odprowadzę?
Otworzył drzwi salonu, podał odkrycie pa*

nieuce i zeszedł z uią po scbodacb, swobodnie 
rozmawiając po drodze:

— Pani, zdaje się, już niedługo zabawi w Sa- 
cre Coeur — zagadnął ją Marceli.

— Sama nie wiem. W domu jestem zupełnie sa" 
ma, bo ojciec zajęty cały dzień interesami. Szczę­
śliwa Aniutka, znajdzie choć matkę w pani Bara­
dier, podczas kiedy ja...

Nie dokończyła zdania, lecz Marceli odgadł 
jej myśli. Panienka wydawała się tak smntną 
I przygnębioną, ie Marceli przypatrywał się jej 
z zajęciem i wzruszeniem.

— Gdyby choć Aniutka ule zapomniała
0 mnie zupełnie.

Poważne zasiłki na budowę'szkoły w Chełmży 
przyznały dotychczas: firma Jaugsch w Torunia
1 cukrownia w Chełmży.

Hodowcy Drobnego Inwentarza na Pomorzu.
W dniu 4 kwietnia br. na zebrania hodowców 

drobnego inwentarza z inicjatywy Pomorskiej Izby 
Rolniczej ukonstytuował się Pomorski Związek 
Hodowców Drobnego Inwentarza z siedzibą w 
Toruniu.

Związek, zrzeszając hodowców zainteresowa­
nych hodowlą drobnego inwentarza, ma na celu 
podniesienie hodowli drobnego inwentarza, jego 
wartości użytkowej, zdrowotności i odporności oraz 
obronę interesów hodowlanych i gospodarczych 
członków Związku w zakresie hodowli drobnego 
inwentarza.

Cel powyższy Związek osiąga przez organizo­
wanie zbytu drobnego Inwentarza i jego produk­
tów, reprezentowanie zrzeszonych hodowców oraz 
obronę Ich interesów hodowlanych, organizowanie 
wystaw, pokazów, przeprowadzanie selekcji, sze­
rzenie wiedzy w zakresie racjonalnej hodowli drob­
nego inwentarza itp.

Niezwykli ci goście pojawili się na nlicach Londynu w 100 
rocznicę pierwsze] aukcji herbaty indyjskiej w Londynie.

— O, niech pani tego będzie pewną, Ania 
pani tego zapomni — rzekł Marceli i patrzył na 
jej twarz delikatną i dziewiczą.

— Zresztą, zdaje mi się, że pani nie należy do 
tych ludzi, o których możua zapomnieć — dodał 
ciszej.

Panna Lichtenbach siadała właśnie do powozu. 
Uśmiechnęła się do Marcelego i pożegnała go 
lekkim skinieniem głowy. Marceli stał jeszcze 
chwilę na ulicy i zanim powóz ruszył, patrzył 
przez szybę na nroczą pannę, której nie znał 
przed chwilą, a od której teraz oczn oderwać nie 
mógł.

Wracając do mieszkania Marceli myślał sobie: 
„To prawda, że ojciec łotr, ale za to córka jest 
zachwycająca.

Stary Baradier przyjął syna opryskliwie;
— Ciekawym, cobyś więcej zrobił dla uczczę- 

niaiksiężniczkl ?
— Ależ nic, drogi ojcze.
— Chciałbym wiedzieć, jakby Lichtenbach 

przyjął twoją matkę albo siostrę, gdyby kiedy 
miał sposobność ku temu.

Spodziewam się, że sposobność taka nigdy 
się nie nadarzy. W każdym razie, jeśli Lichten­
bach znalazł się jak człowiek baz wychowania, 
z tego wcale nie wynika, aby Baradier i Graff 
uczynić mieli tak samo.

— Mój kochany, sentymentami nie można 
walczyć z ostatnim łotrem. Od godziny łamię 
sobie głowę nad tym, po co on nam nasłał swoją 
córkę. Bo że jego w tym głowa, za to ręczę. 
Chciał pewnie demonstracyjnie okazać swoje 
współczucie dla panny de Tremont. A ten napad 
czułości właśnie nie daje mi spokoju... Ssyję daję, 
że Lichtenbach był sprawcą katastrofy w Vanves. 
Ale jakże tego dowieść ?

— Przecież to rzecz sądu ?
— Mój drogi, sąd tu nic nla zrobi. Człowiek 

tak bogaty i wpływowy, jak Lichtenbach, z pew­
nością nie zostanie schwytany.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Piagwln »Piotruś* z londyńskiego zwierzyńca jest bardzo 
przywiązany do swych dozorców, asystując nawet przy 

zmywaniu naczyń.

Najłagodniejszym z rodziny wielkich dzikich kotów jaat 
pegard. Na zdjęcia pegard z londyńskiego zwierzyńca, gdzie 

odbywa kwarantannę, zanim przejdzie w ręce prywatne«


